
W ychodzi w e w to rek ,ezw ar-  
tek  i sobotę. Co sobotę do łą ­
czony je s t a rk u sz  R o z m a i ­
to ś c i- ,  pistna kit poży tkow i 
i  zabaw ie . P renum erata  G a ­
z e ty  ss D odatkiem  i R ozm ai­
tościam i w y n o s i:  na k w a rta ł, 
d la  odbierających ' w  sam ym  
l.w o w ie  4  z r .  48 k r ., n a  
pocztam cie lw ow skim  5 zr- 
12 k r . ,  n a  w szelk ich  in n y ch  
pocztamtac.il 5 z r . 3 6 k r m on. 
konw . P renum erata  pó łro cz ­
n a  w ynosi dw a ra z y  ty le  co- 
kw artalna..

Ś o l i o t a

l w o w s k i .

D odatek do Gazety L w o w ­
sk ie j obejmuje doniesienia’ 
u rzęd o w o  i p ry w a tn e . 55a 
u m ieszczen ie  w  Dodatku 
p iąc i s ię  od w ie rsz a  w  pó i 
kolum nie (d ruk iem  gnrm ool) 
za  p ie rw sz y  ra z  3 k r., a  z a  
k ażd y  n astęp u jący  ra z  ty lk o  
po 1 1j 2 k r. mon. k o n w . i?a 
w ięk sze  lite ry  p tac i s ię  w e ­
dle tego; ile na  zw y cz a jn y  
druk obracliow ane m iejsca, 
zajm ą, lledakcy ja  G aze ty  
L w o w sk ie j przyjm uje ty lko  
frankow ane lis ty .

W ™ ' i ® . 9 .  Seateg®  I § i @ c

® * p a 5 c g l$ je t  a r ty ® Ł w l® w *
W iadom ości k ra jow e z Z e  L w o w a -  Odezwa1 

towarzystwa- dobroczynności pod opieką Dam,, 
o  udział w  grze fantowej na dochód1 u bogich .
— Składki dla w łośc iau  galicyjskich  pow o­
dzią zn iszczonych . —  J5 W i e d n i a .  

W iadom ości zagran iczn e  : A n g 1 i j a : Adres
odpow iedzi n a m o w ę  z tronu od obu izb K ró­
low ej w ręczony. —  K wcstyja o ustawach zb o ­
żow ych  i ośw iadczen ie P eela .

F t - B t t c y j a :  P ogłosk i o rozdw ojen iu1 w  gabi­
n ecie- — G łos dzieńniltów  o rozpraw ach par­
lam en tu  an gielsk iego , 

l i s i  ę z t w o  M o d e  ń s k i e :  M anifest Panują­
cego k sięcia  przy w stęp ie  na tron-.

N owiny*
W iadom ości handlow e i  p rze m y s ło w e  : P ierw sze  

ogó ln e zgrom adzen ie c. k . ga licyjsk iego  lo -  
. warzystwa gospodarskiego.

P odatek n a d zw y cza jn y :  D oniesien ia-k sięgarsk ie.
—i3 g Q —

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Panujący n ied ostatek  i ob ow iązek  n iesien ia  
pom ocy i l e  m ożn ości, spow odow ały T o w a rzy ­
s tw o  ̂  dobroczyn ności pod' opieką D am  , u fne w  
ch ęc i d ob roczyn n e-w szęd zie  tak żywo s ię  po­
jaw iające, do u łożenia- g r y  f a n t o w e j ,  k tó­
rej dochód- znaczną dla tak w ielu  n ieszczęś li­
w ych rokuje p om oc. —  L iczni ju ż  dobroczyń­
cy w szlach etnem  w spółub iegan iu  s ię  złożyli' 
p otrzebne do tego fanty, a-Tow arzystw o dobro­
czynności pod opieką D am  uzyskawszy w ysokie 
p o zw o len ie  do rozegrania tych fantów , je s t  w  
tein  p o łożen iu  , iz  .m oże n in iejszenr zapraszać 
w szystk ich  do u d zia łu  w grze rzeczon ej. —1 
L iczba ofiarowanych- fantów  których  w iększa

cz eść  znacznej' je s t  wartości ,. przenosi ju ż  te­
raz 800' sztok , co tern w ięcej w zm oże’ zapewne- 
o ch otę’ do- u czestn ictw a w lem  dobroczynnem - 
przedsięwzięciu-. R ze cz o n e  fanty składają s ię  
z  rozm aitych- kosztow ności ,- w yrobów z ło tych ,- 
srebrnych, porcelanow ych, towarów galan teryj­
n ych  , obrazów i t. p. —  Los jed en  k osztu je1 
30  kr. m . k. —  R ozegranie fantów- odbędzie- 
s ię  dnia S g ®  BBBSirCi* r. b. , do czego Tow a­
rzystwo dobroczynności pod op iek ą  D am  Wy­
prawi w t e a t r z e  hr.  S k a r b k a  w ieczorną1 
zab aw ę, k tórej dochód na len  sam  dobroczyn­
ny c e l je st  przeznaczony. L osow anie zaś sa­
m o od będzie s ię  przez w rzucen ie w szystk ich  
b iletów  do urny szczęścia  i w yciągn ien ie1 z niej; 
tylu b iletów , ile: b ęd zie  fantów . —  B iletów  fan­
towych dostać m ożn a u  D am  w ydziału  T ow a­
rzystwa d ob roczyn n ości, także w sk lep ach  pp. 
A d a m s k i e g o ,  R i r s z n  e r a , G o f t i n g c -  
r a, jakoteż w dniu losowania w ieczorem  w  sa- 
m ejze sali. D la sprzedaży b ile tó w  fantow ych’ 
po za ob ręb em  sto licy , rozesłano , pew ną liczbę*  
takowych do w szystk ich  cyrkułów .

Od Towarzystwa dobroczynności 
pod opieką D am .

W e L w ow ie;, dnia 6go lu tego  184 6 .

S xc« « d * i i jsty d r u g i  spis*
d a r ó w

dla dotkniętych  powodzią m ieszkań ców  
galicyjsk ich .

U Prezydyjum  c. U. Rządu krajowego* 
z łoży li : ‘ zr. kr;

Adm iniśtracyja nadurzędu pocztow ego —  2 0 ’ 
Dobieclti-, k atech eta  giinnazyjalny w

R zeszow ie ze składki szkół gim naz. 21  66  
Rząd krajowy styryjski 2  20

» » m oraw sko-szlązki . . 363  gg-
» »• t y r o l s k i   1 9 3  59
» * pow yżej Anizy .  , 71© 39>

£



Jeoera lu a  Komenda w Petrowaraz- zr. kr.
d y n i e ........................................................   4 0  4

Ktnicikiewicz Jan, p leban  obr, gr. kat.
* Dzikowa, obwodu żó łk iew sk iego , 
korzec pszenicy, 30  łokci p łótna i 2  —  

D o m in iju m  W ysocko, w obw . p rze­
m ysk im  , ze  sk ładki, do której s ię  
p rzyczyn ili :

G rotkow ski, dzierżawca K orzenicy . 5 —
N iew czaszyńsk i, kasyjer dom . . . .  4

d to. P i o t r .....................................3 —
K obylański J ó ze f . . . . . . .  1 —
U c. k. Drzędu obwodow ego sanockigo. 
Tyszltow ski W iktor, w łaśc iciel H aw nik  40  —  
Ź u k iew icz , dziekan felsztyńslti obr.

łac. ze s k ł a d k i ....................................... 2 0  -50%
C ie le c k i, dziekan obr. łac . z L iska

z e  s k ł a d k i ..................................................13  —
M ę ciń sk i, dziekan obr. gr. kat. z  Li--

ska ze  sk ład k i . . . . . . .  ^2 34
L ech , p leb an  h aczow sk i, ze  składki 3
G ierow ski Leon, z C hm ielą . . .  2  30
K on 'eck i Adam, dzierżaw ca.D w ernika 2  30
C iechański Jan . . . . . . . .  2  40
W yszow sk i, p leb an  dobrom ilski obr.

łac................................................................1 20
j

r. « —  Z W i e d n i a .  —
- JCKMość raczył najw yzszem  p ostanow ien iem  

% dnia 1 7 . stycznia b . r. p ozw olić  galicyjskie­
m u  gu bern ija ln em u  sekretarzow i F i l i p o w i  
W o h l f a ^ t h ,  przyjąć i nosić cesarsko-rosyj- 

ki order e. Anny trzeciej klasy.
■* :r

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ie l f e i k  j y i r j t o n U a  i  l i i a n d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  24.  s t y c z n i a .  D e -  

putacyje izby w yższej i niższej udały s ię  dziś 
o god zin ie drugiej z  południa  do b u k in gh am -  
sk iego  pałacu  dla d oręczenia  Jej M ości K rólo­
w ej adresu odpow iedzi obu izb  na m ow ę z tronu.

Gazata 'Times —-  jak w iadom o dzieńn ik  po­
ranny —  zam ieściła  w sw oim  n u m erze z dnia 
2 2 . stycznia, k ilką godzinam i przed zagajeniem  
p erlam en tu , uprzednią w iadom ość o treści m o ­
w y z tronn , co do głów nej kw estyi d zienn ej , 
w  bardzo ważnym  artykule , który tu przyta­
c z a m y : »D ziś je s t  ternu sp ełn a  siedm  tygodni, 
od czasu ja k e śm y  oznajm ili, ze parlam ent z b ie ­
rze s i ę  w cześn iej niz zw ykle, i z e  zagajająca m o­
wa z tronu zaleci, aby n iezw łoczn ie  w zięto  pod  
rozw agę ustaw y zb ożow e i przygotuje zu p ełn e  
ic n  zn iesien ie . W  tych  siedm iu  tygodniach ci­
sn ę ły  się  jed n e po drugich  w ypadki, chwiania  
s ię  , p o g ło sk i, |  nadzieje , obawy , natężenia  i
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groźby, m ocn idj n iż k ied yk olw iek  w ciągu ca­
łe g o  roku. liazd y  z w ym ien ionych  s ie d m iu  
tygodni, m ia ł sw oje p rzesilen ie  lub o m a m ie -  
n ie . Przyznajem y , iż  m ilo  nam  p ow ied zie, ż e  
p om im o w szelk ich  pozornych p rzeciw ień stw , 
ani na ch w ilę  n ie  traciliśm y tej niezaw odnej 
n a d z ie i, ż e  ustawy zbożow e zn iesio n e  będą , i 
dla tego n ie  sk ło n iliśm y  s ię  ani jo ty  co fn ą ć-  
z naszego p am iętn ego  ob w ieszczen ia . N aw et 
je sz c z e  w trzech  dniach  os>atnich , aż do tej 
ch w ili rozsiew ano sk rzętn ie w ieści , ze  m ające 
być za leconem  w zagajającej m ow ie rozporzą­
d zen ie , daleko w  ty le  za życzen iam i narodu  
p ozostanie ; a naw et te pogłosk i puszczano w 
obieg z taką pew nością, iż  on e n ie  jed en  n ie ­
dowierzający u m ysł na sw oję stren ę przycią­
g n ę ły . L ecz teraz nadszedł ju ż  ten  d ługo upra­
gniony dzień  , a m y m ożem y ogłosić , że  poda­
n ie  nasze z dnia 4. grudnia co do istoty  sp e ł-  
n ion em  zostanie. P rzedm iot, na który Jej K ról. 
M ość sk ieru je dziś obrady p arlaraen low e, b ę ­
d zie  ob ejm ow ał daleko w ięcej n iż jed n o  tylko  
zn iesien ie  ustaw zbożow ych. Królowa każe par­
lam en tow i rozważyć, czy n ie  n ależa łoby z n i e ś ć  
w s z y s t k i e  c ł a  o c h r o n n e  i z a k a z y  
p r z y w o z u ;  ju ż dawno n ie  is tn ę ły  u  nas w  
bezw arunkow em  i d osłow nem  znaczeniu  zaka­
zy przywozu; a le  co do ducha i działan ia żyją  
on e je sz cz e  c iąg le  pod form ą c e ł ochronnych . 
Jesteśm y p ew ni, że  m owa z tronu u su n ie  w szel­
ką w tym  p un kcie w ątpliw ość. J a k iek o lw iek -  
bądź m ogą być jeszcze  tu  i ów dzie u trzym y­
wane n iep okojące d o m y sły , jakiekolw iekbądA  
m ogą panować przesądy , jak iekolw iekbądź m o­
gą powstać próżn iackie m yśli o w ładzy i sp ie-  
sznem  wdaniu s ię  w  tę  spraw ę jakow ej g a łę z i  
ciała praw odaw czego; to tylko je s t  p ew n a , zer 
Jej K rólew ska M ość oświadczy s ię  w  taki spo-i 
s ó b , i£ słow a jej bynajm niej m yln em u  t łu ­
m aczen iu  podpadać n ie  będą. M inistrow ie Kró- 

, low ej —  jeste śm y  o tera przekonani ! —  oka­
zali przezto rzete ln o ść  i m ądrość, iz  w m ow io  
z tronu przypuścili otwartość i prostotę wyra­
z ó w , k tóre z pow ściągliw ością  konstytucyjnego  
tronu s ię  zgadzają, i które na szczęśc ie  tak 
m ocno odpowiadają charakterowi i zn an em u  
zam iłow aniu  dostojnej m onarch in i , która tak  
godnie ten  tron zajm uje. My n iezapoznajem y  
te g o , że n ieb ezp ieczn o  je s t  a nawet że  to oka­
zuje brak taktu, m ów ić b ez potrzeby o sk ło n ­
nościach K rólow ej. A le zaglądnąwszy w  d zie je  
tego kraju, przekonam y się-, jak lud w o g ó le  
n ie  tylko cierp ia ł, ale naw et czując w sp ó ln ie  
k och ał tych m onarchów , którzy w spraw ach  
państwa m ie li w łasne zdanie i odważali s ię  
p u b liczn ie  je  objaw iać. T eraźn iejsze  p ok o le-  

\
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tst® przypom ni sob ie lic zn e  przykłady, w  k tó ­
rych  m onarcha i lu d 'w o ln o m y ś lu ie  i w naj­
m ocn iejszych , stanow czych wyrazach ob iaw ia li 
.ob ie naw zajem  sw oje zdania. Iloron a , jako  
ognisko w szelk iej odpow iedzialności i jako przed­
m io t pow szechnej m iło śc i i u szan ow an ia , po­
daje gotow e i naturalne rozw iązanie w ażnych  
Iruduości. N iejedn e sid ła  stroń nicze otaczają  
k w estyję dzienuą. R ozp orząd zen ie , dla k tóre­
go m aja być pozyskane g łosy  rozdw ojonego pra­
w odaw czego ciała, śc iągn ęło  na s ieb ie  podej- , 
rżenie zaprzeczonego początku,, Jestto u pok a­
rzająco a m o że  i szkod liw ie p rzyp u szczać , ze  
to rozporządzenie je s t  d z ie le in  j e d n e g o  
•trońnictw a ; byłobyto nieprawdą i n ie s łu sz n o ­
ścią, gdybyśm y j e  d r u g i e m u  przyznać ch c ie li. 
Wydawać je  zaś za wypadek w zrosłej w cich ości 
i w zm ocnionej op in ii p ub liczn ej , znaczyłoby  
wyprowadzać w nioski z iiłozo łiczn ych  tcore- 
m iiw ; uważać je  za skutek  zaszłych  w  natu­
rze w ypadków , za naukę O p atrzn ości, p ozo ­
staw iam y ty m , którzy w e w szystk ich  zdarze­
niach  tylko bezpośredni w pływ  najwyższej w oli 
upatrują. W  tak w ie lk im  z a m ę c ie , przy tak 
vszechstronnym  k ło p o c ie , najroztropniejsza  

b ęd z ie  tak zasługę jak i sław ę tego św ietn ego  
ak tu , i le  m o ż n o śc i,  zgrom adzić na tę g ło w ę ,  
którą w szystk ie klasy towarzystwa kochają i 
p ow ażają, a która p rzy tem , jak  każdem u wia­
dom o , ca łk iem  w olna od w szelk iej parcyjal- 
ności i u p rzed zen ia , c iąg le  tylko staranności 
o wzrastającą pom yślność ca łego  ludu je s t  od­
dana. D latego  też n ie potrzeba w cale okazywać, 
n ija k im  stopniu  poparty b ęd zie  ce l p ożąd any, 
gdy m in istrow ie Jej królew sktej m ości dora­
d zają , aby dotyczące m iejsce  w m ow ie z tronu  
a taką d o b i t n o ś c i ą  w yrzekła, któraby oka­
zywała, że  całą wagę królew skiej w ładzy w tym  
przedm iocie pokłada. Królowa nigdy n ie  za­
p o m n i, że  o b ie ła  rząd w  takim  czasie , w k tó­
rym  się  s ła w a , bogactwo i potęga A nglii do 
tipadku ch iliły . Ona sama będąc p rzedm iotem  
rycerskiej lojalności i najtkliw szego przyw ią­
zania , jakiego dotąd n iedoznała żadna w ładz- 
czyni W ielkiej Brytanii, przekonała s ię , że  lic z ­
n e  m asy jej ludu po ówczas przezw yczajone  
do wygód, upadały z każdym  d niem  coraz bar­
dziej dla braku roboty i pożyw ienia. W yczer­
pany skarb p ub liczn y przy w zm agającym  s ię  
d ługu  —  rzecz sm utna sama przez s i ę —  a sm u t­
n iejsza  jeszcze  jako znak narodowego zu b ożen ia . 
Kraj był ugodzony w najdotkliw szą stronę. 
R ęk od zie ln ie  i handel , ów zarobek dla m ili-  
jon ów  ludzi, ow e n ajgłów niejsze podpory p rze­
wagi m orskiej i w ładzy k o lo n ija ln e j, groziły  
n ieochyb nym  upadkiem . Jednakże w krótce

zaw ita ł dzień  szczęśliw szy, w e łzach  rozp oczęte  
panow anie zab łysn ęło  nowym  u śm iech em . —  
T ę  szczęśliw ą p rzem ianę m oże Królowa przy- 
p isać tylko częśc iow em u  odstąpieniu  od nasze­
go zestarzałego i n iedostatecznego system u  c e ł  
och ron n ych  i zakazów przyw ozu, zachęcan iu  
do handlu  z zagranicą, u łatw ionej w ym ianie  
w yrobów  p rzem ysłow ości i ręcznej pracy. N ie c h ­
że  ona na drodze najnow szych pom yślnych  
skutków  rozw aży , jaki k ierunek  przyszłym  
u lep szen io m  nadać należy. A tak K rólowa  
W i k t o r y j a  swoją »błogą radą* i uroczą s iłą  
sw ego k rólew sk iego  im ien ia  nada tej s łu szn ej  
spraw ie n iezachw ianej ważności i w ezw ie b ez  
zw łok i w szystk ich  zgrom adzonych zastępców  na­
rodu, aby s ię  razem  z n ią  p ołączyli, i aby b ez  
w szelk ich  sam olu bn ych  zastrzeżeń p rzed sięw zię li 
tak ie środki, k tóreby całem u  jej ludowi dostatecz­
ny i trwały przywóz żyw ności zabezpieczyć, w sze l­
k ie  przeszkody w olnego handlu usunąć, i w  
ten  sposób zw iązkom  przyjaźni, k tóre z in n e-  
tni narodam i nas łączą , dziesięcioraką s iłę  , a 
p ostęp om  oświaty i cyw ilizacyi na całej z ie m i  
d ziesięćkrotny popęd dać m og ły .

G azeta Tim es  roztrząsa , jak ie  pow ody sk ło ­
n iły  Sir K o b e r  t a  P e e l  do odstąpienia od  
sw ego w łasn ego  zbożow ego b ilu  z roku 18 4 2  
(skala c ła ) , i od oporu przeciw  zab iegom  lig i  
przeciw nej ustaw om  zbożow ym . »O burzenia  
się  na p ozorne przeniew ierstw o je s t  tak natu­
ralne , ż e  um iarkow anem u narzekaniu w  tej 
m ierze  s łu szn ie  przebaczyć m o ż n a ;4 m ów i taż 
G azeta , która p ierw szem u in iu istrow i bardzo 
b ierze  za z ł e , że  gruntow niej n ie  u zasad uił 
zm iany sw ego zdania, jak tylko dośw iadcze­
n iem  z lat ostatn ich. Sir K o b e r t  P e e l  n ie  
ok azu je , jak  s ię  to s ta ło ,  że  m ą ż , który d łu­
go m ia ł tak zuaczny w pływ  w  A nglii , m ó g ł  
sprowadzić taki stan rzeczy , iż  ten  zm usza go  
teraz do tak gw ałtow nego przejścia z jed nej 
ostateczności w drugą. »Sir K o b e r t  m ów i nam. 
d z is , z e  je st  na prawej drodze, ale n ie naucza 
nas d o sta tec zn ie , dlaczego tak dłngo * tak  
uporczyw ie na nieprawej zostawał.® Jedyna  
różnica m ied y  P e e l e m  s  d aw n iejszym i jeg o  
p rzeciw nikam i —  którzy dzisiaj są jeg o  przy­
ja c ió łm i —  je s t  ta , że  trzy letn ie  dośw iadcze­
n ie  naw róciło  go do zasad m ężó w  w oln ego  
handlu, podczas gdy C o b d e n ,  B r i g h t  i n aj­
zn ak om itsi nauczyciele  krajowego gospodarstwa  
ze szkoły  ek on om istów , dla zalecenia system u  
w olnego handlu  odw ołują się  na dośw iadcze­
n ie  w szystkich czasów  i w szystkich krajów. —  
/ .r e sz ta , że  Sir R o b e r t  P e e l  rów nież ju ż  
dawno przyjęty  b ył zasadami w oln ego handlu, 
jak c i m ę ż o w ie , nietrudno u d ow od n ić , a Ga-



aeta  Times zdaje s i o ,  ze  fo p rzeo czy ła , ze  
m ięd zy poznauiem  prawdziwości zasady a wy- 
Konywaniem  jej, bardzo w ielka  różnica zacho- 
dzi. P e e l a  zaś polityka zm ierza do nawróce­
n ia sw ego stron n ictw a , i dla teg o  rozporzą­
dzenia j*'g(> m usza zw olna na zasadach w oln e­
go liandlu być uzasadnione. Zresztą z jak wyni­
k iem  ochran ian iem  i przezornością zm uszony  
je s t  P e e l  obcln  d zić s ię  z pa> t \ ją urażoną 
p rzez je g o  p orzucenie ustaw zbożow ych , oka­
zu je  s ię  z jego  u n iew in n ien ia  s ię  za jed n o  s ło ­
wo , k tóre s ię  m u  na posiedzeniu  pierwsego  
w ieczora w zapale rozprawy z us>l w yniknęło; 
m ó w ił ou  wtedy o  dawnej m onarchii , dum nej 
arlystokracyi i reform owanej izb ie n iższej. Wy- 
raz dum na artystokracyja śc iągnął m u  na w czo- 
rajszem  posiedzien iri od pana C a 1 1[ u h  o u n 
zarzut. »Być może*1 —  odrzekł na to P e e l  
»iż to b ył nierozw ażny wyraz. Jak m ocno ży­
czyłbym . sob i ,  abym  m ó g ł każde słow o  roz­
w ażyć ,. którego w tej izb ie  używ am ł zaręczam  
m o im  h o n o r em , że , je ż e lim  do rdutnnej* ary- 
stokracyi z m ie r z a ł, tedy m ia łe m  przytem  na 
m yśli tylko ten  rodzaj d u m y , do1 której ary- 
stokracyja tego kraju je s t  u pow ażn ion a , —  
su perb ia  ęu a es i a m e r il is ; n ie  p rzeszło  m i ani 
przez m y śł używ ać takiego w yrazu , któryby  
w najm niejszej rzeczy m ó g ł u b liż y ć ; jeszcze  
raz ośw iadczam  na h o n o r , że m  tylko o tej 
d u m ie  m y śla ł, jaką najgodniejszym  w kraju- 
m ężonr p od łu g  w szelk ich  praw m ieć  wolno;*

J F r a n c y j f u
Z  P a r y ż a  d n i a  25.  s t y c z n i a .  Od dni 

kilK u b ieg a  pogłoska „ że  w gab in ecie  zaszła  
bardzo w ażna różnica w  zdaniu ; że  m in isle -  
ryjum  ro zd z ie liło  s ię  na dwa obozy , na czele  
jed n ej strony sto i prezydent rady gab inetow ej 
m arszałek S o u ł t ,  a na cze le  drugiej 'p an  

G u i z o t .  S łych ać, ż e  p ow od em  do tego roz­
dw ojenia sta ły  s ię  najnow sze wypadki w A lg e -  
r y i ; m arsza łek  S o u l t  n ie  ch ce u dzielać dru­
g im  cz łon k om  m in isteryjaln ej rady , depeszy , 
k tó re  m in ister  w ojn y , pan M o l i n e s  de St. 
Y  o n otrzym uje, I tak m ów ią ,  że  gcfy d ep e­
sze  as Algeryi- n adejdą, wtedy udają s ię  obaj 
pow yżej w ym ien ien i m in istrow ie razem  do 
tu ileryjów  i  oznajm iają K rólow i wprost afry­
kańską korespondencyję. S ły c h a ć , że  panow ie  
G u i z o t  i I l u  c l ia  t e  1,  rów n ie jak  i k ilk u  
z ich  k o legów  n ie  zgadzają s ię  w całe na taki 
sposób p ostęp ow an ia , a m ian ow ic ie  teraz, gdy 
stan rzeczy w  A lgeryi tak w.ażną postać przy­
b rał; a ze  w  lej m ier ze  reklam acyje ic h  n ie  
otrzym ały żadnego skutku, w ięc pow stało ztąd  
jbatdzo przykre n iep o ro zu m ien ie  m iędzy człon -
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kam i gab inetu . W  konferencyjnej- sali iz b y  
deputow anych  w idziano onegdaj, że pan T h  i errs- 
i pan G u i z o t  z sobą razem  s ię  przechadzali;, 
byli oni w głębokrej zatopieni' rozm ow ie. Mały 
ten  wypadek naprowadził n iektórych  d ep uto­
wanych na ten d o m y sł, żu m oże id zie  t> z la ­
n ie s ię  obu party i w jedno cia ło .

Ilzaóito kiedy posvv:ęraiy paryzkie Gazety  
d o n i e ś ' en iom  o rozpraw ach an gielsk iego parla-*- 
nieu lu  tyle m iejsca, uwag i objaśnień, ile  ly'.n 
razem  rozpraw ie nad adresem  izby n iż sz e j .  
i*o w iększej części są tó jed n ak że wypisy z m ó w  
z d u ląezon em i k om en tarzam i, m ia n o w ic ie  
w J o u rn a l des Debcits. 1’isino to w yrzekłszy  
w ^ej m ierze sw e zdziwit-nie, ż e  rozprawv nad 
adresem  w obu izbach  trwały tylko przez j e ­
dno p osied zen ie, m ów i o Sir K o  b e r c i e  P e e l  
i lo id z ie  l l u s s e l l :  '»Obaj n aczeln icy  stron­
nictw  , j e ź l i  pierw szego z n ich  jeszcze  takim  
nazwać m ożn a , ośw adrzyli w n ajsz lach etn iej-  
sych  wyrazach g łęb ok ą  i p ełn ą  uszanowania- 
w dzięczność, jaką w n ich o b u d z iło  godne u w ie l­
b ien ia  p ostępow anie K rólow ej podczas w aż­
nych  rozpraw w dniach  m in isleryja lnego  p rze­
silen ia . A le m oże jeszcze  w iększego podzi-  
w ien ia  godny je s t  sp o só b , w jak i obaj ci p ier­
w si m ężo w ie  W ielk iej B rytanii przez cały rzas- 
Irwających rozpraw sw oje obow iązki ku krajo­
w i , ku m onarchini i ku sob ie  sam ym  p o ję li. 
Obaj dali p od łu g  naszego zdania y dotychczas 
jedyny w dziejach  konstytucyjnej form y rządu  
przykład tego ,, że  zap om n ieli o sw ojem  sp ó ł-  
zaw odnictw ie a lbo też przypom inali sob ie o- 
n ie in  tylko dla pow szechn ego dobra ,. i n ie  
przygotow yw ali sob ie żadnych tru dn ości, le cz  
starali, s ię  jed en  d ru giem u  u ła tw ić  wrie lk ie  za­
danie kierow ania lo sem  ojczyzny śród gw a łto ­
wnego p rzesilen ia . Z jed nej strony m ą ż , 
który w y s/ed ł z klasy ludu, postaw iony p rze­
m ocą okoliczności na cze le  partyr arystokratycz­
nej'; z drugiej strony m ąż pochodzący z naj­
dawniejszej i n ajw yłączn iejszej o ligarch ii na- 
c z e le  partyi l u du ;  obaj. podają Sobie d łon ie ,, 
i Królowa podaje obom  ręk ę , aby z tego zwią­
zku szczęśc ie  ludu w yp łyn ę ło :. Z a is te , jeslto- 
widok godny uczczen ia  k o ro n y , rów nie jak i 
m inistrów  i lu d u ,  którzy go przedstaw iają. 
rD zień n ik  C onstitu tionel zaś okazuje sw oje  
upodobanie w sarkastycznej m ow ie p. d’J s r a e l  i: 
U zień n ik  la  P resse  zajm uje s ię  n ajszczegó ln iej  
osnow ą kw estyi, o  którą id zie . D zien n ik  Com - 
m erce  p rzyznaje, ż e  zazdrościć m ożna A nglii 
tej otwartości i  godności w pai-lam entow ych  
rozprawach i tego w  obu izbach  okazanego po­
w alan ia  dla in teresów  p ub liczn ych .

Na p osied zen iu  iżby  deputow anych  dnia 2 4 -



sty czn ia , w szczął p . L h e r b e t t e  m ow ę o 
Szale w u b ieganiu  s ię  za akcyjam i k o le i ż e ­
laznych . M inister budow li p u b liczn ych  staw ał 
W ob ron ie rządu.4 ii

H s i ę z t w o  M o u l e / i s l i ł e .
Po śm ierci Jego I lró l. W ysok ośc i, K sięcia  

M od en y , F r a n c i s z k a  I Y . , który dnia 21. 
stycznia o w pół do ósm ej godziny z w ieczora  
w sk utek  ch ron iczn ych  cierp ień  p iersio w y ch ,
* tym  św iatem  s ię  p o żeg n a ł, w yszła nazajutrz 
w d zieun ik u  M essaggiere M odenese  następująca  
książęca o d ezw a : .P od ob ało  s ię  Panu Bogu  
w szech m ogącem u  w Jego n iezbadanych wyro­
k a ch , 'pow ołać do swojej chw ały Jego Król. 
W ysokość Franciszka I V . , N aszego w ielb ion ego
* ukochanego Ojca. Jego K ról. W ysokość ze ­

szed ł z tego świata wczoraj o w  p ół do ósm ej 
god zin ie w ieczorem , zostaw iając Nas w n ieu tu ­
lon ym  żalu  ; n ie  m ałą  jednak  p ociech ę przy­
n ió s ł Nam  żywy u dzia ł ze  strony Naszych pod­
danych , k tórzy W ciągu krótkiej choroby do­
stojnego K siążęcia , najgorętsze m odły  dla od­
w rócen ia grożącego N am  sm utku  do nieba za­
sy ła li. T uszym y sob ie , iż  p rzejęci w dzięczn o-  
nością  za ty le urządzeń  i za praw dziw ie ojcow­
ską troskliw ość, jak iem ! Nasz k rólew ski O jciec
* n iezm ordow aną gorliw ością  ich  dobro p op ie­
rał , zaw sze tez go i nadal w drogiej zachowają  
p am ięci. —  O b ejm u jąc praw om ocnie następ­
stwo w  u d z ie ln em  panow aniu w tych  krajach , 
Czujemy m ocn o te  obow iązki , ja k ie  ono na 
nasza osob ę w kłada , ow oż w szelka Nasza tro-O t *
sk liw ość b ęd zie  zm ierzała  do popierania po­
d ług  m ożn ości szczęścia  naszych ukochanych  
poddanych , po których za to spodziew am y s ię
* w szelką pew nością posłuszeństw a , w ierności 
i przyw iązan ia , i dla tego błagam y O patrzność 
hoską , aby N am  w tern dopom agać i państwo  
N asze od w szelk iego  n ieszczęśc ia  ch ron ić  ra­
czyłam

•O bawiając s ię  zresz tą , aby spraw ow anie rzą­
dów państw  N aszych żadnej n ie doznało  p rze­
szk od y , potw ierdzam y tym czasow ie w szystk ie  
godności i s to p n ie , tudzież w szystk ich  u rzęd ­
n ików  w poruczonych  im  obowiązkach ; a że  
p u b liczn e  rozrywki z teraźniejszym  sm utnym  
Wypadkiem p ołączyć s ię  n ie  dadzą, przeto  roz­
porządzam y, aby takow e od tejże ch w ili u stały , 
jak to je s t  N aszem  n a jw ięk s/em  życzen iem  
i wolą.*

Dan w M od en ie  w N aszym  książęcym  pałacu, 
dnia 22 . stycznia 1846.

F r a ń c i s z e k  m . p- 
G a e t a n o Ga m  o r r a , 

sekretarz gab inetu .
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M d i W S M W o
C hęci korzystania z w esołości karnawałowej 

na rzecz n ieszczęśliw ych  n ie ustają u nas do­
tąd : jakoż tem i dobroczynnem i ch ęciam i p o ­
w szech n ie  pojaw ianem i spowodow ane lo w a rzy -  
stw o  dobroczyn n ości p o d  opieką Daru , przed­
s ię w z ię ło  korzystając z d łuższych  niż zw ykle  
z a p u st, dać tego  roku d r u g i  bal na -zwięk­
szen ie  funduszu tegoż towarzystwa. B al ten  
od będzie s ię  w e w torek  dnia 17. b . m . w  sali 
towarzystwa m uzycznego. Świeża je sz cz e  pa­
m ię ć  tak n iedaw nego a św ietn ego  b a lu , jaki 
toż towarzystwo na strzeln icy  w ypraw iło, żywą  
b ęd z ie  zapew ne pobudką do jak n a jliczn ie j­
szego udziału  w  tak p ięk n em  p rzed sięw zięc iu . 
Jako o drugiem  p odob nie sz lach etn em  przed­
s ięw zięc iu , donosim y o  b a l u ,  jaki w przyszły  
w torek  dnia 10. b . m . m a s ię  odbyć na strze l­
n ic y ,  a którego dochód przeznaczony je s t  na 
fun du sz tań szego  chicha dla u bog ich  sto licy . 
Pan S t a n i s ł a w  S k w a r c z y ń s k i  p ośw ię­
c i ł  na ten że  ce l trzy M a zu ry  w łasnego utw oru, 
k tóre na tym że balu  odegrane będą. —  M ó­
w iąc ty lek roć ju z  o tegorocznych  balach , praw ­
dziwą je s t  dla nas p o c ie c h ą , że  ta kronika  
tańców i w eso ło ści je s t  oraz kroniką żyw ego  
w spółczucia  m ieszkań ców  sto licy  naszej dla n ie ­
szczęśliw ych . Zabawy te  zazwyczaj przelotne, 
łatw o zap om in an e, skoro są p ięk nym  ce lem  
ubarw ione , pow ażnieją n ie ja k o , i stają s ię  na­
w et godne trwalszej p am ięci.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

P ie r w s z e  o g ó ln e  z g ro m a d ze n ie

c. li. g-alic. towarzystwa 
gospodarskiego.

( Z  Tygodnika roln. przemysł. Ner. 5 .)

Na pierw sze ogó ln e zgrom adzenie c. k. ga li­
cyjskiego towarzystwa gospodarskiego , zebrało  
s ię  dnia 31go stycznia roku b ież . 33  cz ło n ­
ków tegoż towarzystwa. Zarys czynności był 
p odłu g  paragrafu 52go ustaw  następu jący:
1 ) Obraz czynności k om itetu  tym czasow ego,
2 ) W ykaz ogólnych  przychodów  i w yd atk ów ,
3) P ostanow ien ie u rzędn ik ów  i p łacy  ich  ,
4) W ybór w iększej ilości członków , 5) W ybór 
k om itetu  nieustającego , 6 ) W ybór jed n ego  lub  
dwóch sekretarzy, 7) N aradzenie s ię  nad przed­
m iotam i , k tóre przez członków  podanfe będ a  
k om itetow i do w ypracow ania, i nad środkam i,

4  #
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które posłużyć m ogą do d op ięcia  ce ló w  u sta­
wam i przepisanych.

Itsiąźę L e o n  S a p i e h ą  jako P rezes otw o­
rzył p osied zen ie  m ow ą stosow ną do ok oliczno­
ści ; p oczem  hr. K a z i m i e r z  K r a s i c k i  
odczytał m y śl do za łożen ia  w zorow ego gospo­
d a rs tw a  w  p ob liżu  L w o w a ,  którąto m yśl k o­
m ite t  n ieustający m a obszern ie w ypracow ać, 
i w m iarę p ow ięk szen ia  sii funduszów  towa­
rzystwa, do skutku doprowadzić.

N astęp n ie  zw rócono uwagę na pism o gospo­
d a rsk ie ,  k tóre towarzystwo w ed łu g  ustaw  w y­
dawać j e s t  ob ow iązan e: lecz  że  dotąd n ie b y ło  
ani środków  ani nagrom adzonych m ateryjałów , 
przeto w ykonanie tego warunku na późn iej od ło ­
żono ; tym czasem  p ostanow iło  towarzystw o, aby 
obrać so b ie  w ychodzący w L w ow ie Tygodnik ro l­
n ic zo -p rze m y  s ło w y  za organ, który tego rodzaju  
artykuły  u m ieszczać b ęd z ie  pod n ap isem  : m a-  
d ęsłan e  od k om itetu  c. k . ga lic . towarzystwa 
gospodarskiego*.

Co do sprawozdania z  p rzy ch o d ó w  i  rozch o­
dów , takow e ograniczono na w ym ien ien iu  ofiary 
300 zr. m . k . , k tóre k siążę S a p i e h a  dał na  
o p ęd zen ie  p ierw szych  potrzeb  , to j e8l; * druku  
statutów  , w ygotow ania dyplom ów  » spraw ienia  
p iec zę c i i  t. p.

M ianow anie u rzęd n ik ó w  i  postan ow ien ie p ła c y  
d la  n ich ,  nastąpi za p o w ięk szen iem  s ię  fundu­
szów  towarzystwa.

Przy zaw iązaniu s ię  towarzystwa na dniu 3 . 
lip ca  1845 ro k u , obrani zostali na czlonK Ó w: 
H r. Baw orowski Adam ; p. Brandys W ojciech  ; 
h r. D rohojow ski Sewerym ; p . D ulsk i Edward; 
h r. D zieduszycki Józef; hr. Fredro Alexander; 
p Jędrzejow icz D aw id ; JK siądz Klim a; p. K ło ­
d ziń sk i Adam ; p. Kochański T om asz; p . Kraiń- 
sk i M aurycy; baron Krieg de H och feld en  Fran­
ciszek  ; p . I lu nzek  A u gu st; p . L ew ick i J ó ze f;  
K siążę L ich ten ste in  Edward ; p . L u b ien ieck i Ju- 
lijan  ; p . O bm iński W iktor; p. O lszew ski T y- 
b u r cy ju sz; p . O staszew ski T eofil ; p . P ietrusk i 
K on stan ty; hr. Potocki Alfred ; JKsiądz Śnigur- 
8ki J a n ; h r  Starzeński M ic h a ł; p . T ergon ae  
T eo d o r; p. T om asch ek  Edward.

D o  powyższej liczb y  przybyli wybrani na dniu  
S I .  stycznia r. b .:  p. A m brosius, dyrektor dóbr  
rządow ych w Radowcach na B u k ow in ie; p. B o­
row ski Ludw ik ; p. D arow ski M ieczysław; p. D ę ­
b iń sk i E ustachy ; p. Gorczyński Adam ; baron  
H agen  Gustaw; p. H auseger, w ice-w aldinajster; 
p . Jęd rzejew icz Jan ; hr. K om orow ski Ignacy ;

D r. I ln e r ,  profesor gospodarstwa w iejsk ieg o ;  
p . Korytowski R a fa ł; p . L autner, profesor w e-  
terynaryi ; hr. Lazanski L eopold  ; p . O staszew ­
ski Józef; p. P etrow icz K saw ery; JK siądz P ie -  
tru siew ic z; p. P odolecki Jan K anty; p. R och- 
le d e r , profesor c h e m ii;  h r. R usocki W łod zi­
m ie r z ;  p. S ch u tzen b a cli; p . Sch uh m an n  , m e ­
chanik  ; p . Skrzyński L u d w ik ; p. Skrzyński 
W ładysław  ; hr. S iem ień sk i K onstanty; p . Sm a- 
rzew ski M arcin; hr. Stadnicki L eo n ; p. Szep­
tycki J ó ze f;  p. Szoldraczyński [gnt c y ; p. T o -  
rosiew icz T e o d o r ; p. W asilew sk i T adeusz.

Na człon ków  korespondujących  w ybrano: D r. 
H lu b ek  w Gracu ; p Andre E m ila , w ydaw cę 
pism a gospodarskiego w W ied n iu ; p . O czapow­
skiego M ich a ła , dyrektora instytu tu  gospodar­
sk iego w M arym oncie pod W arszawą ; h r. Za­
m ojsk iego  Aodrzeja.

H onorow ym  członkiem  o b ra n o ; p. Coloredo  
M an sfeld , P rezesa towarzystw  gospodarskiego  
i p rzem ysłow ego D oln ej Austryi.

Po w yborach odczytał h r. D  z i e  d u s zyjc k i  
T y t u s :  o b ra z  s ta ty s ty c zn y  k ra ju  n a s z e g o , 
pod w zg lęd em  jeg o  p ow ierzch n i do uprawy  
przydatnej , ilości bydła i uzyskanego od n iego  
nawozu.

N astęp n ie , profesor I l n n z e k  odczytał rzecz: 
o w ażności u p ra w y  lnu, i wskazał p otrzeb ę wy­
słan ia  kogo do S zlązlta , aby s ię  osw oił ze  spo­
sob em  upraw y, obrob ien ia  i fabrycznego przy­
rządzenia w łó k n a , tu d zież za łożen ia  w  kraju  
szk o ły  do obuczen ia  t y c h , k tórzy zech cą  tem u  
zatrudnieniu  szczegó ln ie  s ię  p ośw ięc ić .

P otem  przystąpiono do wyboru kom itetu , przy- 
czem  w ięk szość g łosów  otrzym ali : H r. D  z i e- 
d u s z y c k L T y t u s ,  hr.  K r a s i c k i  K a z i ­
m i e r z ,  p.  II r a i ń 8 k i M a u r y c y ,  p. K u  n- 
z e k  p ro feso r , p. R o c h l e d e r  profesor i  p . 
R o m a s z k a n  P i o t r .

W ybór sekretarza od łożono do dalszego czasu.
N akoniec P rezes wry liczy ł d a r y ,  k tóre towa­

rzystwu dotąd ofiarow ano: p. O s t a s z e w s k i  
T e o f i l  dał 300 zr. m . k . i dw ie sztuk bydła  
rasy popraw n ej; p . K a m i ń s k i ,  u m ieszczon y  
przy b ib lijo tece  Zakładu im ien ia  O ssolińsk ich  
dał 500 różnych  d z ie ł i czasopisrnów .gospodar­
skich; a t o w a r z y s t w o  w y ś c i g ó w  k o n ­
n y c h  w T a r n o p o l u ,  k tóre s ię  rozw iązało, 
ofiarowało swó_ fundusz z subskrypcyi zebrany.

Przyszłe ogó ln e zgrom adzenie zapow iedziane  
zostało na dzień  30. czerw ca r. b.

(D o  tego N ru. Gazety dołączony j e s t  N er 6 . R ozm aitości.)

Redaktor J . N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  Pi l l e r a  we Łwowię.) {Baduttk rndatr)
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d o n ie s ie n ia  l it e r a c k ie , m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

i m  n u K o r u i i s o ,
w  e

LWOWIE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

C Cena w monecie konwencyjnej.')

tmb bas biepfalfs gefê It($> ungeotbnete

S8  e r  f  a  f  a
$roctif$ bargeffellt to n

F. «f. § e b o p f r
Sftifglieb mefjrcret gelebrter ©efellftbdften.

© r .  8 .© r a f c  1 8 4 & . b r ,  4 0  F r.

3ti biefcm SBerte ftnbet mon a llc  m cg lic jm t © reig ttiffe , t tc ld )c  ju  e tite r  & obe$i 
e rH d tm sg  bie $8evattlafftmg geb e it Fbttiteit, im b  bie b tm tb e r  j tt  b flc$enbc  S8er« 
banbfo ing  fo F ta r  tm b betsfltef) c r o r te r t ,  baji audb bet 3£tdS)titmfI bie (Slemente be£ ©er» 
ful?ten$ aufóufajjen bermag, bu jeber ber bret in bem f. 2 4  entbaltenen galle fur fi#  tom  ©e« 
fu#e angefangen bis jum  CWccurfe but#gefubd itirb.

Sine fc&fi&enSroertbe ^etgabe ift boS batgefteUte, eben fo mit 83eifpielen erlóuterte SJet* 
ful;ren, feen n  b e r  &t»b cm eS SSlcnfd>e»t btird) <]eit^cit $u b e fte tfe it angebotlyen tu irb , 
« n b  a n d ; be t etttctn  © titfd )re tte n  b e t b e r S S łilttd rb eh b rb e  u tu  & pbeS erF tnrititg .

£>ie 93erlagsbanblung fann bo^er biefe Slbbanblung, ais bie ubet ben biet ft<ign#ett 
©egenftanb erf#ienene erfte, n>ei#e jeben 3u>eifel gu lofen tetmag, mit 0 ie# t anempfeblen.

3«gfei(b toirb befannt gema#t, bop ton bemfeiben ©erfaffer bas roi#tige SBerf ubec

b ie  O t e u e r  * 9 3 e r f a f f u n g
■ na#  bem

tu u e n  fta b ile n  @ a ta fte r
fttft untet ber ^reffe befmbe-

Jm Am K i e n r e i c h ’f$e 83u#tyanblung.



Mefć&idjte b & ir#e
bon

3 lu $ . © in sc f,
'sprpfcffor ber Sirdjengefcbirfjte unb bed Sttcfjenrecfited in 

Seitmerib. 
gro ei 33 a n b e.

© r u n b l e ^ r e n
ber $8olfgtt>irtf)fcbaft

23 on
3H\ S ofep lj ^u&Icr,

I .  f . roir!(. Siegierungbratfie unb spi-Dfeffor ber ©faatś* 
roifTenfdjaften an ber UniBerffMt ju SfGten.

2 23anbe, circa 45 SSogen flarf.

2 )te  S a n b rc irtfjfd ja ftS lfljre
ttt iiirem

g a n j e n  U m f a n g e ,
naefy ben ©tfaitrungen unb ber ©rfenntnifj ber te<stBerftof= 
fenen 100 5ubve mit roiffenfcfmftlidjer ©trenge bargeî efD 

son
$>r. $. X. W u h e f ,

©rofeffor ber £anb= unb SorfJroirtfifcijaftdieijre am 3 oan= 4 
neum Śrafe ze.

©iit Btefen litljDgrapl;. Siafefn, 3n 2jBanben.

$anbt>ud) bet 9tatur!el>re
nadj bem SSebarf ber Sedjuifer, Sunflter uub 65eroer6frei= 
benben, unb jurn ©ebrauebe bepm Unterridjt in fedjnifdpen 
©d)u(en, fu roie 6eim ©efófiunterrirfjt ffir practifcije Śccb= . 
nifer urib ©eroerbtreibenbe unb 3nbu|3rief(e MttĄaupt.

23oit
S o f. <Sb. $ e # fe r ,

©rofeffDr am i. (. pofptedfjmfdjen 3nfliiute.
©bit 500 -flotsk&niuen, circa 4o S3ogeu.

£el)rl>u$l>cr Sflgc&ra,
son

!3pf. SBeSfiba,
fflrofeffor ber ©Jatijematif am pofpfecfmifcfyen 3njtifute 

u. b. camerat- 2tritf)mefiE an ber f. t. UniBerptdt.
Śroeite perbefferte unb Bermef;rte 2fuffage.

I I  a  n  cl h  ti c  Ii j
der

pliyśiŁąltecli. IMagnostlk
in iiirer Anwendung auf Medicin, Chirurgie, Augen- 

lieilkuiulc und Geburtshulfe,
Mit ciner hesonderen Auleituug zur Erkennlniss der 

Krankheiteu derAtlimungs- und Kre slaufsorgane.
Von

D r .  C ła sta v  v o n  G a a l,
Assistenten an der niodicinischen Klinik etc.

Mit besDńderer Beigabe:
Mitooskopische und cheinisch-pathologLsche Unter- 

sucliung,
v o n  Dr. Heller.

circa 40 Bo gen,

3 3  e t  c r t n  a  u  

* H e c e p t i r .  u n b  £ ) i f p e n f i r £ u n f y
ober

S T n f e i t im g  f u r  £ b t e r d i ’$ te
^ur 23erfcf;rei6ung unb 23ereifung ber Jlt^nepen. 

Sburdj SSeifpieic erfdutert, unb mit Jemieln ber an ber 
•Ślini! bed f. !. S^ierarjneipSufHtuted ju SfBten gebi-auĉ  

liczeń ifr^nepen in einem 2fntmnge Berfe&en.
23on

© .  J y t \  © e f e l ,
Sireiftor bed f. f. Sfjier-arjnepćjnfHtuted ju S®ien te. 
2Ud jweite Bermefjrte unb jeitgemag umgearbeitete 2iujTa» 
ge ber im 3af;re 1826 erfdjienenen „tf)ierdr£t[icben 0te« 

ceptirfunft."

£  a  n  b  b ti cf)
ber

Sootoime fceb *Pfert>eg,
mit 23enkf|ld)tigung ber

u b e t g e n  ^ a u g f a u g e t b i ^ c e -
2ffS  f i e i t f aben  bei fei i ten 23or [ e fungen

Bon
S?cppp(b ©raf,

^5rofeffDr am SBiener f._f. Xf>ieraranei;=;3n|łttufc k - 
©bit 42 ^ofjfctmittcn.

S) a n  b b u  cfy
j u r  i l c n n t n i ^

areupern l»cg ^ferbeb. -
©bit sieieti in ben £ert eingebrueften ^oljf^nitten.

23on
Scd)jdI& (9 raf,

©rofcffor am SBiencr f. !. 3;[;ierarjiiei;=3nfiitute jc.

$  a  n  b  b u  d )
ber

g o o p ^ p f o r o ^ i e  b e ^  ^ P f e r b r S ,
unb ber

u b e ig e n  * f ) a u 0 f d u g c t ^ i e c e ,
23on

Sce^jplb ©raf,
©rofeffor am SEiener !. |f. $bierarjnci;s3u(litute ?c.

A s a l e M w s s g - ,

d ie  G a ttu n g e n  d e r  in D e u ts c h la n d  w ild w a c h se n d e n  
u nd  a l lg e n ie in

k M l I l T l r t e s i  U M i m s e i i ,
n a c h  d e r  se h r  le ic h te n  und s ic h e ru  a n a iy t is c h e n  M e- 

thode z u  b es lim u ien .
Z u m  G eh rau c lie  f iir  d ie  B e s itz e r  v o n  K och’.-! und  

K itte k s  T asc lie iih u ch e rn  d e r  d e u ts c h e n  f l o r a ,
b e a rb e ite t  

t o b  D r .d >  €3. S ia ły ,
P ro  fes a or an der Uuiyersiiat z u  Gratz etc.

Blrawmśille** &  § e id c l5 in SSien.


